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Piece kaflowe w pałacu w Krokowej koło Pucka

Pałac – do XVII wieku jeszcze obronną warownię – w Krokowej wznoszono etapami od końca XIV wieku, kierując się przy tym raczej gospodarskim pragmatyzmem, niż dążeniem do pańskiego blichtru. Kompletna przebudowa dawnego, otoczonego systemem fos i palisad zamku, nastąpiła pod koniec XVIII wieku pod okiem właścicielki Luizy von Krockow, która marzyła o wiejskiej rezydencji dworskiej. Wtedy to powstało regularne założenie pałacowe na planie podkowy, istniejące do dziś. Kolejnej przebudowy – ale już tylko wnętrz zamkowych – dokonał w II poł. XIX wieku samorodny architekt i inżynier-samouk Karol Gustaw Adolf von Krockow. Po przymusowym wyjeździe rodziny von Krockow we wrześniu 1945 roku zamek służył różnym instytucjom gminnym, m.in. jako siedziba Stacji Hodowli Roślin i miejsce zamieszkania pracowników PGR. Upadek socjalizmu przyniósł ze sobą ruinę opuszczonego przez mieszkańców budynku. Dzięki interwencji Albrechta von Krockowa, odważnej postawie władz gminy Krokowa i olbrzymiej dotacji z Fundacji Współpracy Polsko-Niemieckiej zamek odbudowano w latach 1993/1994. Obecnie spełnia on trojaką funkcję: hotelarską, gastronomiczną i wystawienniczą.

Po zawirowaniach historii w zamku nie pozostały w zasadzie żadne ślady świetnego dawniej wyposażenia. Chlubnym wyjątkiem są piece, które tworzą jedyny w swoim rodzaju zbiór na Pomorzu Gdańskim, stanowiąc szczególny przykład  XVIII i XIX-wiecznego   kaflarskiego  rzemiosła w siedzibie szlacheckiej.   

I tak z XVIII wieku przetrwał w Krokowej barokowy piec gdański z 1738 roku, zrekonstruowany w latach 90. XX wieku. Piec, zamówiony najpewniej przez ówczesną właścicielkę majątku Renate Abigail Krokowską, powstał w warsztacie znakomitego  gdańskiego mistrza Christoffa Schüllera. Z tego samego warsztatu pochodzi kafel naczółkowy z herbem rodziny Krokowskich,  opatrzony  datą  1736 i inicjałami mistrza,   stanowiący element jednego z kominków na piętrze.

Z kolei z okresu zaboru pruskiego pochodzą cztery efektowne neorenesansowe piece kaflowe z  reliefową dekoracją i zieloną polewą, które datować można na lata 80. XIX w. Najprawdopodobniej  są to repliki  konkretnych zabytkowych obiektów. Piece te mogły pochodzić z  norymberskiej wytwórni C.W. Fleischmanna, specjalizującej się w  produkcji pieców w stylach historycznych, a zwłaszcza   w powtarzaniu gotyckich i renesansowych oryginałów.

Piece nie stanowią elementu wystawy muzealnej, lecz obiektu hotelowego, stąd też pewne trudności z ich udostępnieniem dla zwiedzających. Pewnym ułatwieniem są tabliczki w jęz. polskim i niemieckim z dokładnym opisem pieców, wykonane pod wpływem wizyty pani Jadwigi Semków i pani Weroniki Wojnowskiej, które podzieliły się swą olbrzymią wiedzą. Również w najnowszym przewodniku po Krokowej (2008) piece znalazły swoje miejsce w rozdziale „Jak ogrzać zamek”. Czy do końca spełniały swoją funkcję? No cóż, hrabia Albrecht von Krockow narzekał na panujące w zamku zimno – ale było ono, niestety, elementem pruskiego wychowania i hartowania chłopców – nawet hrabiów…

